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Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
dnia 12. Kwietnia. (Dodatek.) Skoro Pan 
Thiers na wstępie do mowy swojćj odparł 
twierdzenie Ministra Skarbu, jakoby Francya 
tylko pod Dyktatorem wielką wojnę prowa- 
dzić mogła, przeszedł do poowego poło- 
żenia kraju i tak sięwyraził: o, ; 

»Jakiż miano zamiar, wystawiając w szłu-, 
czny sposób tak ogromny niedobór? Zobaczy: 
my. Nie przeczę ja, że, jeżeli wszystkie cy- 
wilne i wojskowe budowy równocześnie mają 
być ukończone, i jeżeli niedobory trzech 


budżetów razem zliczone zostaną, otrzyma 


się sumamę 4 miliardy. Jakiż cel raianó, uda 
jąc, iż administracya, w ciągu kilku miesięcy 
4 miliardę wydała? Czemuż mówią o 1 miliar- 
dzie, pochodzącćj z wielu budżetów. prze- 
szłości.i rozciągającćj się do wielu budżetów 
przyszłości? Czemuż nas obwiniają © wyda- 
nie w ciągu 8 miesięcy 1 miliardy?, Oto chcą 
wmówić w kraj, że kilkomiesięczna polityka, 
która w niczćm ustąpić nie chciała, najwię- 


ksze zamieszanie do skarbu wprowadziła. 


Chcą w przyszłym roku w czasie wyborów 
powiedzieć, iż kilka miesięcy owćj polityki 
aniweczyły finansoyry stan Francyi. Gdyby 


„Cóżby się więc stało, 


tylko pojedyncze. osoby na takowém oskarze- 
miu cierpiały, powiedziałbym: Kraj ebfituje 
w osoby, poświęćmy je! Ale pozwólcie mi 
nadmienić, że do tego się jeszcze całkiem inny 
przyłącza wniesek, wniosek znany wam Fó- 
wnie dobrze jak mnie, a na którybyście jako 
dobrzy obywatele wzgląd mieć byli powinni: 
Europa przysłuchuje się nam! Jeszcześmy 
wojny nie prowadzili; ograniczyliśmy się na 
samych uzbrojeniach, a już rząd obwieszcza 
w obliczu Europy, że z powoda niejakich 
przerwanych uzbrajań, skarb nasz moeno wy- 
czerpany. Zwyażcie m. P., że Europa słyszy, 
iż same uzbrojenia nasze finanse podkopały. 
gdyby wojna istotme 
wybuchła? Mówiąc o takich rzeczach, pó- 
twierdzamy z urzędu słabość Francji. 
Minister Skarbu: »Nie powiedziałem 
nigdy, Jakobyś W Pan niedobór 1 miliardy zo- 


stawił" — Pan Thiers: »Cieszę się z tako- 


wego odwołania!« (Poruszenie) — Mini- 
ster Skarbu; „Nie jestto odwołanie, bom 
zawsze przeciwnego był zdania.« — Pan 
Fhiers: „Jeżeli wyrazu »odwołanie« uży. 
wam, nie ściąga się to do W Pana, ale do in- 
nych, i cieszy mię, iż zeznanie W Pana inne 
oso Ry i 
Przechodząc do ogólnego finansowego 

łożenia kraju, starał A Pan Thiers slate 
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dnić, iż zamićszanie sze r 
obszerności budowli publicznych w ostatnich 
latach i zaniedbaniu nad miarę budżetu woj-; 
skowego przypisać należy. Naprawienie znó- 
wu tego zaniedbania w chwili niebezpieczeń- 
stwa było: zadaniem gabinetu z dn. 1. Marca. 
Zresztą stan skarbu nie jest bynajmniej tak za- 
trważający, jak go teraz zapewne w tym tyl- 
ko zamiarze eae iiia, aby peł Padu 
opierąć, i aby sobie późnićj przywiaszczyć 
u w EA trudności. Dochód 
publiczny zwiększał się co rok w przecięciu 
o 20 milionów franków, a o tych dotąd ani 


słowa nie wspomniano, ani ich téż pod rą- 


chubę nie podciągnięto. 
„Mają na celu, tak zak i ! 
kraj niepokoić; a ja twierdzę, iż, gdyby się 
ściśle w budowlach publicznych ograniczono, 
i zprzyzwoitą postępowano ostrożnością, stan 
finansowy kraju żadnegoby niepokoju nie wy- 
wołał," —.Minister Skarbu: » Nigdy nie 
twierdziłem, jakoby finansowy stan kraju był 
niepokojący, albo tylko, iż z wielką ostrożno- 
ścią postępować i- dotychczasowych wyda- 
tków zwiększać nie należy.« — Pan Thiers: 
„Pan, Minister i ja, bliscy jesteśmy porozumie= 
nia się nfiędzy sobą; oświadcza on, iż stan 
*kraju nie jest niepokojący.“ — Minister 

Skarbu: »Nie jest już istotnie! « "eh 

się PanaPassy, 


. Po krótkićm przymówieniu 
adi Fówiiówogć Ek dochodach i rozchodach 
szczególnići przez oszczędzenia w Afryce 
przywrócono, odłożono dalsze obrady do 
ia następnego. i 
NE 5 qe DEF dnia 13: Kwietnia. W 
dalszym ciągu obrad nad ńadzwycza'nemi do- 
datkami na rok 1841. zabrał najpierw głoś 
‘Pan Biflault i rzekł: korg AMANO 
"W pisałem się przeciw dodatkom na 1841; 
saczerze bowiem wyznaję, „że do teraźniej- 
szego Ministeryum Żadnego nie mam zaufania. 
Nie potrzebuję ja tłumaczenia się Ministra 
spraw zagranicznych, co chce uczynić; kraj 
wie to równie dobrze, jak ja, Minister po- 
wiedział nam wczoraj, iż, dla marynarki i woj- 
ska lądowego nadzwyczajnych dodatków po- 
trzebuje, aby mógł w radzie europejskićj 
sprężysto wystąpić. Czyliż on istotnie sądzi, 
że kto słowom takowym wierzy? Powiedzia- 
no nam także zaraz wczoraj, iż Anglia posia. 
da ducha narodowego, a Francya go nie ma. 
(Poruszenie.) Wiem ja dobrze, że wyrazy 
te nie słoją w „Monitorze; opuszczono je, i 
słusznie uczyniono. Powiedziano daléj, iż 
Francyś przy teraźńiejszćj swej formie rżądu 
wielkićj wojny prowadzić nie może z EuFop4, 
lecz że w takim razié Dyktatora sobie obrać 
powinna. ' Chcą jednak, aby Europa, ty obli- 
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zególnićj zbytecznćj czusktórej jeden Minister królewski słowa te 


ończył Pan Thiers, 


wyrzekł, na słowa ich wzgląd miała! Nie! Nie 
„wierzą im i my im nie wierzymy. System 
‘Ministra spraw zagranicznych ma jedynie na 
«celu powrót do rady europejskićj. Dobrze, 
żeby krajo tóm wiedział, gdy na drodze do 
kongressu europejskiego jużeśmy u ostatniega 
kresu stanęli.“ — Pan Guizot: „Powiedzia: 
łem wczoraj, iż z téj mównicy nie wdam się 
, w rozbiór układów, boby kraj,na tóm ucier- 
\ pial. , Nie wyjawię tego, czego wyjawić nie 
powinienem. (Gdyby zawiązane układy nie 
dążyły do szczęścia kraju, byłbym je odrzucił.“ 


~Z Paryża, dnia 12. Kwietnia. 
O zamiarze kolonizacyi cząstkowej Algieru 
_ przez Szwajcarów, powiada Kuryer fran- 
tuzki co następuje: »Baron Stockmar oświad- 
caii teraźniejszemu Ministeryum, że na polu 
około Bony założy-osadę, -która początkowo 
4000 Szwajcarów, Elzaczyjków: i Sabaudczy - 
ków, w kapitały: i połazebną znajomość rolni- 
ctwa opatrzonych, liczyć będzie. Po upły- 
wie 20 lat osada ta do 100,000 głów wzrość 
może. Nie żądał on żadnćj zapomóżki, tylko 
pożyczki 3 milionów, mającćj się płacić ratami, 
e 500,000 rócznie, przeznaczońćj na budyn- 
i, która w 20 latach ma być-spłacena. Wnio- 
ski te jeszcze nie rozebrane, albo raczćj bióro 
spraw afrykańskich przytłumiło je swoją nie- 
wczesną opieszałością, Pan Stockmar czeka 
jeszcze na odpowiedź; pora do rozpoczęcia 
pracy nadeszła, a tu jeszcze nic nie uchwalo- 
no. Osadnicy do Afryki zgłaszają się, a rząd 
ich odpycha. Taki to jest zaprawdę stan rz: = 
czy.  Ministeryum woli raczćj wydawać ro. 
+ cznie 60 milionów i utrzymywać 68,000 woj- 
ska w Afryce, nik się kolonizacyą zająć. « 
Xiążę August Wirtemberski i brat jego Xią- 
żę Fryderyk, którzy na wiadomość o choro- 
bie ojca ich, Xięcia Pawla, tu pospieszyli, 
wczoraj wyjechali z Paryża, gdyż Xiążę Pa- 
weł już zupełnie wyszedł z niebezpieczeń- 
stwa. SRW SA 
* Journal du Havre donosi o przybyciu 
tam dotychczasowego konsula francuzkiego w 
Campeche Pana FParemond, i o odjeździe jego 
do Paryża, gdzie má przyjąć nominacyą na kon- 
sula w Sidney w New: South Wales. Wspom- 
niony dziennik dódaje: Konsulat, na który 
Pań Faremond ma być wysłanym, — w kraju, 
w którym Francja dotąd nie miała reprezen- 
tarita dla licznych połowów: wieloryba, jakie 
przy brzegach Australii yw ostatnich *czasach, 
często francuzi ‘odbywaja, wielką przyniesie 
korzyść. / Rząd nasz wińień, był już od dawna 
wysłać tam konsula, gdzie Anglia władzę 
swóją ugruttowała, * 0 - jzoswiae 
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Z dnia 43, Kwietnia. Wyprawa ta . ložana z,okrętów Erebus, í 
Z Tulonu donószą pod d. 9. m, b.: » Qcze-. the Terpor. , Fieryyszą Ci y do doświad-. 
ujemy tu ż niecierplisyością nówyćj widdo*' czeń, magnetycznych byla Jade (Wy pra 
‘się tam przez dni kilka. Ztam=* 


mości z Algieru, odkąd się rozeszła pogłoska, 
że Abdel- Kader Colu pod Teniahem Brónić” 
postanowił, Wyszła dnia 30. z Algieru wy- ` 
prawa nazajutrz już w Blidah była zgromaŚć. 
dzoną; tegoż dnia objął dowództwo Generał" 
Bugeaud a dn. 14 Kwietnia armia zapewrić ha” 
stanowiska Abdel- Kadera uderzyła. Przyszły 
pakietbot przywiezie nam niezawodnie cieka- 
we nowiny. "Tutaj żadnćj nie mamy obawy, 
bo wyprawa liczy 11,000 dobórowego woj*! 
ska i ma doświadczonego wodza. '/ Wielkie” 
operacye w Afryce zaczną się dopiero na koń** 
cu miesiąca bież. albo w pierwszych dniach 
Maja.e | 5 a b 
Słychać, że HM ról własnoręczne wydał listy: 
do wszystkich ' Arcybiskupów 1" Biskupów 
Francyi z wezwaniem, żeby byli obecni. nar 
chrzcie Hrabi Paryża. Arcybiskupi z Rouen, 
Bourges i Toulouse, i Biskupi z Angers, Pa: 
rigueux i Montpellier odpowiedzieć mieli, że 
staranie o ich gminy im nie pozwala przybyć 


w tym czasie do stolicy. j 
Czytamy w Moniteur'parisien: «Nieza- 
wodną, że Lord Ponsonby od angielskiego 
gabinetu urlop otrzymał i vykrótce z Koństan- 
tynopola się oddali.« PETZ 


a C a ae a an fd Od Ra 
Z Londynu, dnia 10. Kwietnia.“ 

Edinburg Uourant dołącza do podania, 
iż północno amerykańska siła zbrojna w Lipcu 
4839. roku tylko 11 okrętów liniowych, 17 
20 korwet, 2 brygi, 8'skunerów 1 2 parostatki 
wojenne liczyć miała, następujące uwagi: 
»Z tak lichą siłą zbrojną nie mogliby oczywi- 
ście Amerykanie stawić żadnego oporu Angli- 
kom na morzu, zwłaszcza, iż ich rozległe 
wybrzeża i wiele największych miast przy+ 
zwoitej pozbawione są obrony. Stoją one 
otworem dla przedsiębiorczego nieprzyjaciela, 
równie jak ich obszerny. zą a liczne nå- 
sze parostatki wojenne, krążące wzdłuż całe; 
go wybrzeża, wszysikoby w ciągu kilku ty; 
godni ogarnęły i rozproszyły, Używanie pa. 
rostatków nadaje wojnie marakić) straszliwą 
działalność. „Żaden okręt © żaglach nie zdoła 
się im wymknąć, i Amerykanie powinni ja- 
wnie być przekonani, że wojna z Anglią zni- 
weczyłaby cały ich handel." ., 

Odebrano wiadomości od wyprawy, która 

d, wodzą. Kapitana James Chark- Ross wy, 
słana była. przed 18, miesięcy „ku „biegunowi 
południowemu w.eelu czynienia, odkryć» 
świadczeń miagnetycznych:i oznaczenia 2.WIĘ- 
kszą peyyvnością położenia tegoż bieguna. 


b 

wa zatrzymała się ta kilk 
tąd M się na tw; Melee i, przylądek Do-- 
brćj Nadziei. Zbudowano obserwatorya na, 
różnych punktach i zostawiono tam biegłych 
oficerów. Wypirast a zwiedziła pótćm ziemię 
Kerguelen, gdzie czynione były doświad- 
czenia równie jak 1 w Sabina. W po- 
lowie Sierpnia wyprawa "szczęśliwie stanęła 
w Hobart Town, w ziemi van Dietnen., Tam 
wystawiono również obserwałoryum magne- 
tyczne, Wyprawa wypłynęła w dalszą po- 

róż 26, Paźdz. Kapitan Ross jest synowcem 
znanego.polarnego podróżnika sira John'a Ross; 
on to w 1831 roku zatknął flagę angielską w 
bliskości bieguna północnego; w podróżach 
arktycznych ze stryjem swoim i kapitańem, 
Parry przepędził ośm zim i czternaście pór 
letnich; nikomu więc właściwićj nad niego 
wyprawa niniejsza nie mogła być polecona. _ 

Prźeciwnicy prawa zbożowego, mało mają 
nadziei doprowadzenia do skutku zamiarów 
swoich, bo chociaż pan Villers, coroczny 
wniosek przeciw temu prawu po wielkićj 
nocy izbie niższej przedstawić zamyśła, atoli 
na zgromadeniu w kawiarni pod totwicą i ko- 
roną, maio okazał on odwagi, raczej utrzy- 
mując, że Chartyści mają słuszność, żądając 
poprzednio nowćj reformy parlamentu i u- 
staw, nim skłonni będą do popierania agita- 
cyi zgromadzenia, gdyż. od obecnego parla- 
mentu trudno jest żądać kiedykolwiek zmiany 
w prawie zbożowem. Zdaje się, że zgroma- 
dzenie to obróci eałe siły na zniesienie angiel- 
skiego eła wchodowego. A 

W tych dniach odbył się w Londynie ob- 
rząd zaślubin kanclerza izby skarbowój, Sir 
Franciszka Baring z lad Arabellą Howard, 
drugą córką hrabiego Efhingham. 

Dziennik. Globe zawiera przegląd skarbo- 
wości, podług którego w r. 1838 czysty do- 
chód państwa wynosił 47,333,459 funt. szterl. 
a w tém dochód z ceł 20,846,346; dochód zaś 
z akcyzy 13;632,171 funt. szterl. 

Morning Herald zbija pogłeskę jakoby 
młoda dziedziczka tronu cierpiała na oczy, 

Sprawca kradzieży w zamku Windsor sam 
się wydał wy ręce sprawiedliwości. Nazywa 
sę Lovegrove; zeznania jego odkryją wiele 
innych osób, których on był tylko narzędziem. 

Wiadomości z Kanady donoszą ciągle o wy- 
barach nowego ciała prawyodawczego. Wszę- 
dzie przemaga duch stronnietw. W Henrys- 
ville w pobliżu Montreal przyszło do pot czki 
torysów z radykalistami, wy którćj trzech lu- 


dzi poległo. - 


sw 
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' Donoszą z Buenós Ayres pod d. 23. Stycznia 
o wielkim w. tamtych stronach hańdlowym 


ruchu. Około 1497 cudzożiemskich okrętów 


Włochy. * 
nicy włoskićj, d. 6. Kwietnia. 


olitański ujmuje się teraż równo- 


Z naa gra 
„Król Nea 


stało w pórtach z których 2 angielskich, 35” cześnie u dworów w Wiedniu, Petersburgu 


amerykańskich i 


Montevideo pod generated Layalle i Lamas 


drid d. 9, Stycznia znowu przy Šar Cala pò- 
bitą zośtała a w,uciećzce do Tucieman przy: 


była do San Jago. * 

Ą Według. dzienni la m Ga 
zette z d, 6. Marca widziano ptzy Martynice 
20. statków francuzkićj eskadry; "dziennik tn 


nie wiedżąc o teraźniejszych stosunkach Ang'ii 


z Francyą jest w obawie o tę fiottę, która za- 
pewne pówraca z wyprawy do Buenos Ayres. 

Dziś ogłoszono kwartalny raport wzglę- 
dem dochodów państwa, które daleko mniej- 


szą okazują różnicę od odpowiedniego kwar- 


u w roku zeszłym, niż głosili torysó wie. — 
d yse 


Wczoraj został także  atdłdny: raport banku. 
ank zda- 


angielskiego z óstatniego kwartału. 
. AS IERA j A z . .. r y 

je się ciągle wzmagac w sile i powszęchne 
panuje tu zadowolenie z 
zarządu. 


Na ostatnićm zgromadzeniu repealów w Du~ 


blinie O'Connell. powstał nawet przeciw Lor- 
dowi namiestnikowi lrlandyi, Laordowi E“ 
brington, którego dotąd ciągle chwalił.  Po- 
wodem tego było, że Lord Ebrington oświad- 


czył się przeciw rozwiązaniu unń, * a "zatem - 


dowiódł nieprzychylności ku Irlaadyi. 


dnia 13, Kwietnia. 
- Królowa postanowiła być osobiście obecną 
otwarciu Tunnelu,,co na końcu Czerwca na- 
stapi. . E 
imeś zawiera doniesienie z Dublina z dn. 
10, m. b., podług którego północna część pro- 
wincyi Tipperary w Irlandy! ma być -zroko 


„ szowana. Miano tam kilka zmie hę tir osób 


- 1 wojsku polecono zwiedzać w małye 
` łach zrokoszowane obwody dniem i nócą i ta- 


oddzia: 


kowe z rokoszan oczyszczać. Tak nazwani 
»Bordminnere mają być sprawcami tych roz- 
ruchów. . PCH 

Na parostatku „Oriental“, który onegfaj 
z morza Srodziemnego do Falmouth zawinął, 
przybyli téż Commodore Sir Charles Napier. 

idziano go już w Londynie. — Stósownie 
do nadesłanych przez „Oriental“ wiadómóści, 
Mehmed Ali bardzo na zdrowia zapada, a do- 
znane ze strony Porty postępowanie żmatt- 
wito go tak dalece, że się.o Życie jegb oba: 


Wiają, CJA: Lr” c Í 4 d 
i Na SK Ne Poda 2: 
SK Relay W 31. MRM sli 

- C- K: Wysokość Arey- Xiążę Fryderyk, 
bohater Saidy, przybył do Budy” dla odi. 
dzenia stryja syycjego, SĘ (O 280 


xa 


21 francuzkich.: „Armia z- 


ka Jam aica Royal ść a> 


jego teraźniejszego 


i Berlinie za sprawą Don Carlosa, chcąc je do 
wspólnćj na korzyść jego skłonić interwencji. 
Zmierzać ma, do oswobodzenia Don Carlosa 
z nięyygli i wyjednania mu apanażu. . ` 
245% „sły í STER 

„ab mabor UT, 8 FY,Ą.. k 
„ Konsulat grecki. w, Wenecyi; oznajmił tam- 
tejszemu stanowi handlowemu;, „iż, ministros: 
wie greccy otrzymali od Króla rozkaz prze- 
dłożenia projektu względem założenia banku. 
narodowego z kapitałem tymczasowym 6 mie 
lionów drachm w akcyach. Duch tego kró- 
lewskiego edyktu okazuje, że rząd grecki ma 
zamiar, oespieczyć ten zakła ad wszelkiego 
przypadku i że dla tego gwarantuje bezpie- 
czeństwo akcyonaryuszów i posiadanie akcyi, 
dopóki katastr. mający stanowić zasadę vyla- 
sności w. (Grecyi wprowadzonym nie będzie. 
Kapitaliści nadto znajdą w urządzeniu banku 
tego sposobność lokowania. kapitałów, a tym 
sposobem wspierając przemysł i rolnictwo 
greckie, dopomogą do odrodzenia się państwa, 
tyle całą Europę interesującego. ; Stan skar- 
bowości greckiej jest bardzo kwitnący, ustały 
cierpienia, stronnictwa są pojednanie a dla g- 
siągnienia bogactwa krajowego, potrzeba je- 
dynie nieść pomoc rolnictwu i narodowemu 
przemysłowi, Jeżeli Grecya, która długiemi 
wojnami tyle. ucierpiała, posiada kapitały da 
pomnożenia skarbów Żyznćj swojćj ziemi, bę- 
dzie ona zarazem dopomagać intellektualnemu 
postępowi swyaich mieszkańców. Ten piękny 
morzem oblany. kraj, nakoniec wzniesie się 
do stanu pomyślności, do jakiego: wdzięczna 
naddziadom teraźniejszych Greków Europa; 
podnieść gn pragnie. | 


Turcya, 

Z nadgranicytureckićj, d, 6. Kwietnia. 
(Gaz, Szląska.) — Było to d. 29: Marca rai 
no, gdy Reszyd Basza niespodzianie otrzymał 
dymissyę. Przyjął ję spokojńie, ałe nie beż 
obawy o'przyszłość swoję; na teraz chce on 
się cofnąć do małego folwarku wy bliskości 
K oustańtynopola, ‘alè wielkie pytaniem, czy 
mnóstwo nieprzyjaciół jego tam mu pokój da; 
owszem lękać się trzeba, że ci się nie uspo< 
koą, dopóki go do” dalekićj prowincyi jakiej 
ha wygnanie iie skażą, Wszakże i nowy Mi- 
mistef, Pifaat Baszą, już: w 'pierwszym dniu 
*utzędowanie swego miał oświadczyć, że się 
żypewhę długo” na nićm nie utrzyma. Po. 
wszechnńóm tu "mniemanieni, że Ponsóńiby 
sprayycą tej zmiany "miniśteryalnćj, która za. 


" cerowi okrętu « Módeste zębami: 
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łatwienie ostateczne. sprawy egipskićj bardzo : 
przeyyleczey ¿` i Ai 


"€ h q niy c j 

"] Z Macao, dnia 27;:Stycznia. 

* (Gaz. Powsz.) — Strata Chińczyków, w po- 
równaniu z którą strata Anglików okazuje się ' 
być prawie bajecznie małą, przy zdobyciu 
obudwóch warowń i:spaleniu' 19 dschunków: 
przynajmniej 1200 ludzi wynosiła. Przy sztur=« 
moówaniu Tschuenpi połegł mandaryn trzecićj 
kłassy; | nieśli go już. ciężko ranionego ludzie 
właśni, gdy podoficer od marynarki, którerau 
się, poddać nie chciał, bagnetem go przeszył. 
Chińczycy o. sposobie europejskim dawania i 
przy.mowania pardonu wyobrażenia nie mają; 
wielu z pomiędzy nich, schroniwszy się w- 
wodę, wezwani do poddania się; jeszcze raz 
ognia dawali a potém dopiero giestami okazy= 
wali, że śię poddają. «Sipahisy bez litości ich. 
w pień wycinali. ederi mandaryń, straciw= 
szy obie ręce, bronił się jeszcze przeciw ofie 
(Okropny 
widok przedstawiało przy grzebaniu trupów 
mnóstwo popalonych; odzież bowiem Chiń- 
czyków, katunowa i bawełaą futrowana, 
oraz do spodnicy kobiecćj podobna, natych»: 
miast z powodu niezgrabnego ich strzelania. 
z flint luntowych ogniem się zajmowała, a taki 
nawet nić ranieni okropną ginęli śmiercią:: 
Dnia następnego i późnićj wielu Chińczyków: 
z Kantonu przybyło na zgliszcza tei pobojo: 
wisko, szukali płacząc i jęcząc żałośnie -kres 
wnych i przyjaciół swoich, > wygrzebywali' 
znowu gnijących już trupów a zabrali ich 
z sobą, aby ich zaszczytniejszym uczcić po: 
grzebem.  Proklamacya cesarskiego: Kommis- 
sarza Kischińa w Kantonie z dnia 14. Styczn., 
dnia tego, gdy” Kapitan Elliot ziomkóm swo- 
im w .okólmiku obwiesżczał, że układy pomy- 
ślny wzięły obrot, brzmi w: wstępie swym, 


„jak następuje: « Roszczenia barbarzyńców. an- 


gielskich są niezmierne i wygurowaneę; oczy 
ich są większe, aniżeli brzuchy ich. Dnia 15: 
tego miesiąca (7. Stycznia) mie doczekawszy 
się odpowiedzi, uderzyli niespodzianie na 
Schakeć ‘i Takeo (chińskie nazwiska twierdz 
Bocca). "Wojsko nasze stawiało opór a zwys 
cięstwo zostalo niepewne. Właśnie teraz je. 
szcze się między sobą ścierają. "Trzeba: wsze» 
łako 6 to mianowicie się starać, aby Anglicy 
ku zachodowi (do Macao) się nie udali i tam 
niespokojności nie marobili, Temu zapobiedz 
wypada. Dawnićj;-gdy barbarżyńcy ci zaża- 
lenia swe podawali i o'łaskę błagali, odebra: 
em rozkaz cesarski, abym te ith zażalenia 
zbadał, Ponieważ jednak śledztwo to jeszcze 
się nie skończyło , jakżeż mogą ci barbarzyńcy 
się odważyć działać vy tak nieporządny, sza- 


lony i nieposłuszny sposób? Jakżeż; mogą oni: 


; wojsko swoje do niekarności wzywać?) Te- 


raz niepodobna zezwalać- na prowadzenie 


+6 zinimi andlu ,« kiedy -bezbożny bunt ich'się: 


wzmaga. « š i 
Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — Stani zdrowia międz 
ludźmi w upłynionym miesiącu pod względem 
ilości przypadków chorób nierównie był po- 
myślnie.szy, niż w miesiącu Lutym ; choroby 
nerwowo -kataraine i zapalenia najczęścićj się * 
wydarzały, , Zjawiskiem nader :smutnóm była 
naturalna: ospa, która kilkanaście osób w róż. 
nych miejscach departamentu, mianowicie 
starych ludzi, którym w młodości nie szcze- 
piono ospy; o Przew Wszakże; 
śpiesznie użyte środki policyjno ` lekarskie Sze: 
rzeniu się tej zarazy zapobiegły, == W -Zbą-. 
szymiu ostatrjiemi czasy chore, 4 lata stare: 
dzięcko wyrobnika F., zostawione 'sam na: 
sam w izbie w kolebce, od świni za piecem 
zamkniętćj, która się przypadkiem uwolniła, . 
rozszarpane i zabite zostało.  Utonęło wy Mar- 
cu osób 4; nagłą śmiercią umarły dwie ;- trzy 
znaleziono 'zdrętwiałe i bez Życia ńa drodze 
a trzy dopuściły się samobójstwa. m= Przez 
rozmalte.poźary trzy. domy. mieszkalnej, trzy 
stajnie, dwie stodoły i 1 browar stały się pas 
stwa płomieni. < Wielkie massy lodu i śniegu; 
które się podczas ostrój zimy utworzyły, w 
skutek nagle nastałćj odwilży prędko stopnia: 
ły, przez co wszystkie rzeki nadzwyczaj vye- 
zbrały. Warta podniosłszy się nad zwyczajny 
stan 0:15 stóp (3 cale, , zalała bliskie. okolice, 
Wszakże Nieszczęścia nadzwyczajne przy tém 
się nie zdarzyły, chociaż szkoda przeźż prze- 
rwanie grobli i mostów powstała, jest dość 
znaczną, Przyjemne powietrze przys ieszyło 
rozpoezęcie: praci rolniczych. Kepak wszę- 
dzie tak ucierpiał, że przeoranie zasianćj nim 
ziemi stało się potrzebnóm. . i 
„Z Koblencyi, dnia 14, Kwietnia. Gazeta 
Rhein: und Mosel Zeitung donosi z A n- 
dernach z dnia 13. Kwietnią; „ Spokójność 
miasteczka naszego wczoraj wieczór w$mu= 
tny, sposób zakłóconą została... Przeniesienie 
lubionego tu powszechnie kapelana, które 
niechęci proboszcza przypisywano, ściągnęłe 
na tegoż nienawiść pospólstwa, które ją, już 
dawniej słowy,'a wczoraj nawet czynem ob: 
jawiło. , Po „przyniesienią „bowiem; muzyki 
wieczornćj.; na. cześć kapelana,. spiknęła-się- 
pospólstwo, i sadawszy. sięz wrzaskiem da 
plebanii zacząło tu. okna wybijać — wsząkże 
natychmiastowe wkroczenie siły zbrojnćj bez- 
prawiom tym tąmę położyło. . Sprayya a zo- 


, 
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stanie sądownie śledzoną a wichrzyciele kary i 
zasłużonćj nie ujdą. : G ałowii ufaj 

(Z Pism. Kraj.) — Nowości Piśmiens: 
nictwa Polskiego. — Tom ści Historyi : 
Literatury M. Wiszniewskiego, zawierający 
wiek piętnasty, oddany juź do druku, — 
W Krakowie, wyszły już z druku, następne 
książki Rozrywki umysłowe; — oraz 
moralności dla kobiet przez Autorkę Pa- 
miątek po dobrćj matce. 'Urywki z tych rę- 
kopisów, były juź umieszczane w Dzienniku 
domowym. = W Wilnie wyszło dziełko, 
traktujące po większćj części o wychowaniu 
kobiet. Nosi nazwę: O Ukształceniu Du- 
szy czyli wychowaniu mioralnem. 
Autorem jest M; Choroszewski. — Dzieje na- 
rodu Kaea r Narbutta, tom 9ty już 
pod prassą w Wilnie, Z Religijnych dzieł w 
naszym języku, ważniejsze być mają: a) Wia- 
nek czyli Zbiór modlitw. b): Rozmyślanie o 
Męce Pańskićj Kr. St. Leszczyńskiego. c) Ka- 
tęchizm dogmatyczny i moralny. d) Historya 

ycia Jezusa Chrystusa i Dzieje Apostolskie 
objaśnione przez Ojca de Ligny,- dzieło w 
świecie chrześcijańskim, za wzorowe uznane, 
ay Nowy testament z objaśnieniem X. Carrier- 
res. f) Historya starego testamientu p. Ojca 
Contures i historya Kościoła. 

(Z Pism. Kraj.) — No we pisma półskie' 
w Warszawie. — 1. Nadwiślanin. Już 
się.4 numer pokazał. Nie tłumaczenia i“to’ 
często liche, które nawet w większych pi- 
smach czasowych trafiają się niejednokrotnie, 
lecz artykuły same oryginalne zalecają to pi- 
smo: Młodzi redaktorowie, $nać wymierza- 
jąc, jak sami utrzymują, mówkę do Biblioteki 
Warszawskićj, takie wzięli godło: z Magnu- 
szeyyskiego : ei 

«Kto wam uręczył, © 
Ze dopiero Życia jesień, 
Dobrze widzi, dobrze czuję? 
Jakby życie beż uniesień, 
Samej prawdy było wzorem. 

Sąd zostawiamy powszechności. Z 'trójno- 
ga nie wyrokujemy. 2. Zefir, czy Zefirek, 
jako dodatek do Flory, pisma czasowego 
muzycznego, a rączćj ńuto wego, mieści le- 
kciutenieczkie mirmiflorkowate artykuliki, któ- 
re przedmiotem rozbioru żadnego poważniej- 
szego, a przynajmnićj ani Aquilonowego, ani 
Boreaszowego pisma, zapewne nie będą. 
3. Echo; pismo dodatkowe do Gazety War- 
szawskiej; w miejscu Wieńca w zmieńio- 
nym formacie, Wyszedł tylko 1 numer. Tu 
się mieszczą: Dżuma przez Potockiego, i 6 
Thalbergu i Chopin'nie, przez E; Ziemięckę, 

(Z Piśm. Kraj.) — Pisarze w narodo- 
wym języku Liteyyskimm — Dyonizy 


Paszkiewicz, =" Urodził się roku 1760,w' 
powiecie Rosieńskim, parafi girdyjskićj w ma-* 
jętności dziedzicznćj zwanćj Bordzie. Uczył 
się w Krożach;-sprawował potém urząd pi- 
sarza ziemskiego ,. Rosieńskiego powiatu. Mąż 
ten był: jednym z najpierwszych miłośnikówy 
litewskićj literatury i najgorliwszym o. rodzine ' 


ną chwałę starownikiem. On to zbierał ze* 


wsząd troskliwie ojczyste pamiątki iw swoim. 
ogromnym, dębie Baublisie, rówienniku naj-. 
odleglejszćj; starożytności, składał. Niektóre; 
z.tych: pamiątek, Kajetan Niezabitowski, wy-, 
mienił w Dzienniku Wileńskim podobno na r. 
1824. Całe swoje życie poświęcił. Paszkie-. 
wicz pisaniu dzieł w języku litewskim, które 
na niewygasłą, wdzięczność rodaków. zasłus 
gują, a autorowi jednają chwałę i nieśmiertel- 
ność na ziemi. Najważniejszą jego pracą jest 
Słownik Litęwski, dzieło to ogromne, 
jak w. Magazynie powszechnym, pisze szano-, 
wny recenzent moich Przekładów Dite- 
w skich; miało być złożone w bibliotece To- 
warzystwa Warszawskiego Przyjaciół nauk 
i na tencelzostało przesłane na ręce pewne» 
go adwokała do Kowna, lecz przed laty dzie- 
sięciu gdzieś zaginęło. Tłumaczył także E nei- 
dę Wirgiliusza, na mowę litewską — rç- 


: kopism ten, jak. mię upewniano, jest dziś w 


ręku familii, Pisywał tćż niekiedy i oryginal- 
ne poezyje, do których szczególnićej w rodza- 
ju satyrycznym i epigrammatów wielki miał 
improwizatorski talent. Tysiące jego ucinków 
krąży dziś po całćj Zmudzi, Zdaje się, że 
Siiani rzeczą nie będzie, gdy przynajmnićj 
jeden napis położony nade drzwiami Baublisa 
powtórzę: i i 
Czion kit karta pagonis pjowi woszka, 
O dabarczios giwen' Diorizas Poszka. !) 
‘Wiadomo bowiem z krajowćj historyi, że 
Litwini oddawali, cześć niektórym drzewom 
(Ob. Dzieje Staroł. Narodu Litewskiego p. T. 


Narbutta t. L); składaji przy nich bogom ofia- * 


ry i posoką zwierząt skrapiali korzenie: wieść 
nawet niesie, że i przy Baublisie za czasów 
pogańskich zarzynano kozy na ofiarę: o tém 
więc zdarzeniu, poeta w pierwszym wierszu 
wspomina. Kilka jego rozpraw tyczących się 
starożytności krajowych, było umieszczonych 
w czasopismach polskich, niekiedy nawet 
swoje uwagi przesyłał uczonym archeografom: 

1) Niedorzecznie niektórzy twierdzą , mówiąc , nawet 
i pisząc, że w Litwie prawie wszyscy obywatele są ro* 
dem z Polski, 'kłądnąc temu za przyczynę polskie za- 
kończenie nazwisk, Niech wiedzą, że większa część 
nazw litewskich na ład polski się przedzierzgnęła aż do 
niepoznania nawet wtedy , kiedy LIFA Litwy ze szlach- 
tą korony w prawach i przywilejach porównaną została: 
Litwini przyjmując polskie herby, przyjęli i polskie za” 
kończenia nazwisk; a przez to Poszka został Paszkiewi- 
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Keppennowi ,Łobojce i t. d.%):> Mimo jednak 
tylu zasług położonych dla piśmiennictwa iihi- 
<storyi; nadzwyczaj był skrołnny msi mała o'so- 
bie rozumiejącym, za dowód czego posłużyć 
imoga następne jego awięrsze”w j rzedmowie, 
jak sam powiada, do jednego manuskryptu 
napisane: E BA- 41", wp 
Teraz piszę w chęci imie moje wsławić. ~- 
Lecz na starość w kalectwie, sam siebie chcę 

PAZ: ĉi mo, bawić. s 
„sMąż ten uczony, skończył ziemski swój za- 
wód 1832 roku, — Konstanty Szyrwid.— 
Szyrwid: Konstanty, Jezuita, urodził się w Li- 
twie; z: rodziców Zmudzinów; dzieckićm je- 
szcze będąc, bo w roku jedenastym, wstąpi 
do zgromadzenia; w roku 1588 uczynił śluby 
zakonne. Przebywał po rozmaitych miejscach, 
a najdłużej bawił w Wilnie, qapin z nadzwy- 
„ezajną gorliwością „i wytrwałością pracował 
około dusz ludzkich zbawienia. „We wszystkie 
święta i niedziele rano, mawiał kazania po li- 
tewsku w Kościele $. Jana, nasuwumie w Ka- 
„tedrze po polsku; po południu -zaś objaśniał 
Pismo Święte, w Kościele Świętego Ignace- 
o. Dokonał świątobliwego i pracowitego 
Ua w Wilnie 1631 roku, dnia. 23. Sier- 
pnia. Z; jego dzieł kaznodziejskich ogłoszo - 
nych drukiem mamy: »Punkty Każań od Ad- 


wentu aż do Postu, językiem litewskim wy- - 


„łożone; z wytłomaczeniem na polskiec, w Wil- 
nie 1629 roku i » Punkty kazań na Wielki Poste, 
językiem litewskim, razem i tłumaczenie pol- 
skie, Wilno roku 1644. -Oba te dzieła mające 
wielką wartosć nadzwyczaj dziś są rzadkie. 
Podług świadectwa Leona Rogalskiego, miały 
się one znajdować. w bibliotece b. cu: 


‘tetu Wileńskiego. Ja dwa exemplarze widzia- © 


łem w Książnicy rosieńskićj, Ojców Domini- 
kanów. Życzyć należy, aby którykolwiek z 
gorliwych litewskich naszych Biskupów, no- 


we wydanie dla wiejskich kapłanów zrobić ` 


rozkazał: — bo z niemałą korzyścią prostemu 
ludowi mogą być opowiadane. Inne prace 
piśmienne Szyrwida są: 4) Dictionarium Po- 
lono -latinum, Warsaviae 1641, 8. 33 ark. 2y 
Dictionarium trium linguarum in usum studio- 
sae juventutis Vilnae 1677, 8. Editio quinta 


czem, Bylunas Bilewiczem , Jucius Jucewiczem, Radzius 
Rodowiczem , Mickunas N ickiewiczem , Czeczis Czeczo- 
tem, Bauża Bohuszem, ŚStonis Staniewiczem, Kassokś 
Kossakowskim , Kraszis Kraszewskim ., Elnis Jeleńskim 
it d.it. d Niektóre nazwy i kronikarze poprzekrę- 
cali n. p. któryżbv Litwin przed- jagiełłowego wieku, 
poznał nazwisko książęcia Palksina, przeistoczonego pó- 
źnićj od latopisców na księcia Olszańskiego!? Ten błąd 
mó nierozmyślnie i nowsi historycy, nasi i ruscy. 
' późniejszym czasie, pomówię - obszernićj o tym tak 
ważnym przedmiocie, * 
„2) Łobojko, Professor 


b.. Uniwersytetu, a dziś Aka- 
demii VYileńskićj. + 


ka 
(Przyj, Red‘) 


tamże MDCCKIII. 8. 464 str. oprócz przed- 
imówki, W przedmowie powiedziano, że 
„powiódem: przedrukowania tego Słownika, 
jest zupełne zaginienie exemplarzów jego, 


„roku 107%: w Wilnie drakowanych:n-dęzy- 


ki-tw= się mieszczą: Polski, Łaciński i Li- 
tewski. "Oba te słowniki wyszły po śmierci 
autora. « Ksiądz 'Wołonczewski (Adjunkt Akad. 
Duch Wileń.) w notach swoich, które łaska. 
wie mi do przejrzenia udzielił , wspomina tak- 
że o dziele Szyrwida pod tytułem: »Clavis 
linguae lithuanicae , drukowanóm w Wilnie, 
lecz którego roku, „w jakim formacie i jakićj 
obszerności, swoim: zwyczajem nie dodaje, 
"76 Ludwik z Pokiewia Jucewica. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański I. Wydziału 
; ij społeęuwaPBęznamiu; 

t Dobra obydwa do massy konkursówćj Mar- 
kusa Wincentego ESEA n eri 
Dyrektora skarbu, - należące; v w .powiecie 
Obornickim departamencie tutejszym położo- 
ne, jako to: 

I, dobra szlacheckie Ninino, przez Dyrek- 

cyą Ziemstwa oszacowane na 20,094! tal. 

—-—-Ą-sgr=7 fen.; r" l 
II. dobra szlacheckie Pół-Ninino, także 

' .i.Niminko nazwane, sądownie oszaco- 

wane na 5927 tal. 6 sgr. 5 fen., 
wedle iax, mogących być przejrzanych wraz 
z wykazami hypotecznemi i warunkami w Re- 


- gistraturze » mają być w terminie na 


dzień 44. Czerwca 18441. 


-zrana o godzinie 10tćj w Głównym Sądzie 


Ziemiańskim wyznaczonym, sprzedane, 
Zapozywają się zarazem imteressenci realni 
z życia i pobytu niewiadomi, a mianowicie 


-codo dóbr szlacheckich Ninina 


ay Józefa Wilhelmina, 33 

by Franciszka Jóanna Antonina, 

c) Maryanna Antonina Julia, "r 
rodzeństwo Chmielevvscy, jako też 

Jan Chmielewski i : 
Franciszek Skarzyński; i 


a co do dóbr szlacheckich Pół- Ninina ( Ni- 


“ninka ) 


Eliasz Woropański, 

Józef Otto: Lipski, ; 

Zofia z Lipskich Brennessel, 
'Beatryxa z Chmielewskich Lipska, 

Generał Jan Lipski, 
>dzierzawca Franciszek: Brennessel, 

Elżbieta z Kąsinowskich: Zaleska, 

dzierzawca Jan Kriiger, 

Porucznik Józef Lipski, 

Prezes Kamery G. Keller, 
niniejszćm publicznie. 


Wao 
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Wzywają się także wszyścy nieżńajomi pre- 
ernai realni, ażeby się najpóźńiej w termi- 
nie oznaczonym, 'pod uniknieniem prękluzyj, 
zgłosili. <` pinaasa onia tio 

Poznań, dnia 31: Października 1840. =. o: 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański.w Poznaniu. 
HI "Wydziału: 

Dobra szlacheckie Rudmiczysko oddziału 
A. i B. w powiecie Ostrzeszowskim, przez 
„Dyrekcyą Ziemstwa oszacowane na 27,197 tal. 
20 sgr.'5 fen. wedle taxy, mogącćj być przej- 
rzanéj wraz 2 wykazem hypotecznym 1 wa- 
runkami w Registraturze, mają. być | 

„dnia 6. Września f841. | 
przed południem o godzinie 10tej "w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Spadkobiercy. nieznajomi zmarłego już wła- 
ściciela Ur. Konstantego Rekowskiego, jako 
tćż spadkobiercy .. nieznajomi: Ur. Meusinger, 
' Konsyliarzowćj: Kommissyi Kamery, niemniej 
wszyscy prełendenci realni nieznajomi, osta- 
tni pod zagrożeniem prekluzyi, zapozywają się 
niniejszćm: publicznie. 

/ Poznań, dnia 3. Lutego 1841. 


OBWIESZCZENIE. = - 

Zarząd depozytu Sądu podpisanego , poru- 

_ czony został urzędnikom następującym: 
4) Wmu Naglo, Radcy Sądu Ziemsko - miej- 
"skiego, jako pierwszemu kuratorowi; 
2) Wmu Henkel, Assessorowi Sądu Kame- 
ralnego, jako drugiemu kuratorowi; 
'3) Ur. Myndych, Kalkulatorowi, jako Ren- 
dantowi. > ú sad 

Tylko tym trzem urzędnikom razem i za 
wspólnym ich kwitem mogą być pieniądze i 
rzeczy wartość pieniężną mające, z bezpie- 
czeństwem do depozytu złożone. 

. Gdyby dla choroby, lub innych prawnych 
rzeszkód zastąpienie którego z tychże urzę- 
dników wypaść miało, naówczas to, za ka- 
żdą razą przez obwieszczenie na tablicy czar- 
nćj do wiadomości podane zostanie. 

Dni depozytowe u podpisanego Sądu w 
środę każdego tygodnia zrana o godzinie Stćj 
odbywać się będą. Ponieważ przyjmowanie 
asserwatów do depozytu przez wyższą wła- 
dzę powtórnie zakazane zostało, przeto wzy- 


wamy tych, którzy pieniądze, papiery war-. 


tość pieniężną mające, dokumenta, precyoza 
lub inne rzeczy, do depozytu złożyć mają, 
ażeby takowe podług przepisów ordynacyi 
depozytowćj wcześnie do przyjęcia do depo- 
zytu ofiarowali, aby depozytowi potrzebne 
w téj mierze upoważnienie do przyjęcia ich 
udzielone być mogło, a wtenczas dopiero, 
gdy podający o tem zayyiadomieni zostaną, 


złożenie <w dnia depozytalnym inastąpić «pó- 
winno; 60 7% » yw eat ył 
(Gdvby zaś ktokolwiek mimo tego postano- 
wieniacprzedmioty jakie do asserwacyi złożyć 
chciał, spodziewać się może, że z wnioskami 
swoimi oddalony zostanie. ; 

Kościan, dnia 10. Kwietnia 1841. 

Król. Pruski. Sąd Ziemsko-miejski. 

"Oddając dzierzawę * dóbr Schrebsdor[: 
skich ofiaruję na przedaź 150 cienkowełni- 
stych, dwu, trzy i jednoroczńich maciofek, 
tudzież 200 dwuletnich skopów , których do- 
chowałem się z maciorek zakupionych ze zna- 
nćj Piszkowickićj trzody 'elektoralnćj; i' nad- 
mieniam, iź owce na przedaź wystawione 
wszelkim wymaganiom pod względem cien- 
kości, nabitości i kostmatości wełny zadość 
uczynią, gdy pochlebiać sobie "mogę, iż ró- 
wnie w skutek łożonych tym końcem kosztów, 
jako tóż przez wielką staranność i znajomość 
rzeczy, utworzyłem dobrą trzodę meryno- 
sów i że owce, które przedać zamyślam, sta- 
nowią wybór trzody z 2900 sztuk złożoną. 
Kto sobie tego życzy, może je także z wełną 


* nabyć. — Schrebsdorf pod Frankenstein, dnia 


20. Kwietnia 1841. 

z ~ Barón Falkenhausen.. 
Ę "Dnia piętnaste o Maja 1841. roku sprzedaną 
będzie więcćj ofiarującemu jedna obreda boru 
sosnowego, dwieście morgów Magdeburskich 
zawierająca, tamże w miejscu w boru Bro- 
nisławskim, niedaleko Nowego - miasta 
w. powiecie Średzkim. EA 


Nadleśniczy Storch. 


| Kurs giełdy Berlińskiej. 
Na pr. kurant 


Dnia 19. Kwietnia 1841. 5 


Pa. | papie- | goto- 

prC. Fami ma 
Obligi długu państwa. . « . | 4] 10335] 40: 
Pr, ang, a R asas 1630, «1% 4 101” 10017 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 824 824. 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 34] 1015 | 4013 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt, 34] 101 Ra 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1034 | 103 ` 
ox ito ŻĘ: 4] — psa 

ągskie dito Eid i =" 
Gdańskie dito w T, - » . . R. fis — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 35] 1013 | — 
Listy zast. W, X. Poznańskiego , 4] — | 1055 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1013 | — 
Pomorskie dito e Ns 34] 103 102% 
Kur- i Nowomarch. dito . , 34] 4034 | — 
Szląskie A ito Se ię 33] 4025 | — 
Obl. zaległ. kap. i prC.Kar- i No- 
wćj-Marchi „ . . . , — e: ji, 

Złoto al marco s » « » . > wa 
poj wić BKS Z — — 2408 
rydrychsdory + „, e ere . |] |] 14 
Inne monety złote poStałarów . | — gł ch 
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